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E x p ® s ć  p .  Z a l e s k i e g o
Kraków, 5 stycznia.

Wczorajsze ekspose ministra Zaleskiego o 
polityce zagranicznej Polski zaleca się krótko­
ścią i — brakiem rcwelacyj. To drugie stoi w 
sprzeczności ze slusznem twierdzeniem mini­
stra na wstępie, żc »cliwila obecna obEituje wr 
cały szereg zjawisk, któcych następstwa mogą 
być bardzo doniosłe dla polityki Polski'-. W 
t-kspose zjawiska te zostały niestety albo omó­
wione ha rdzo pobieżnie, albo też zgoła pominię­
te milczeniem.

Stosunkowo najdłużej zatrzym ał się minister 
ra d  sprawą zniesienia kontroli alianckiej nad 
rozdwojeniem Niemiec, kończąc swoje rozważa­
nia trafną uwagą, że jeżeli wykonanie trak ta tu  
wersalskiego ina być wstępem do powszechne­
go rozbrojenia i ugruntowania powszechnego 
pokoju, to w takim razie ^tendencje do stw a­
rzania różnic między pacyfikacją zachodu a  
wschodu F-uropy s«ą sprzeczne z duchem po­
koju*. Wniosek ten jest słuszny i jasny, podo 
bnie jak bezspomcm wydać się musi następne 
7.araz twierdzenie ministra, że polityka polska 
* traktuje zagadnienie bezpieczeństwa europej­
skiego jako jednolitą całość nie dopuszczając 
do utworzenia w niem żadnych wyłomów* — 
Natom iast nie jest jasnem, co należy rozumieć 
w kirótkiem następnem zdaniu ministra, że »pod 
tym  kątem  (całości zagadnienia bezpieczeństwa 
europejskiego) traktuje Polska porozumienie 
między F rancją a Niemcami*,

Jest wogóle zdumiewającem, że minister 
spraw zagranicznych kwestję tak kardynalną, 
jak dokonujące się porozumienie franeusko-nie- 
roieckie uważa.! za wskazane i możliwe zbyć 
ęidncm  ubocznem zdaniem, którego sens w 
dodatku jest całkowicie niejasny

Mało co lepiej wypadło określenie stosunku 
do naszych wielkich sąsiadów. Stwierdzając 
istnienie w Niemczech ^niepokojących tenden­
cyj* w stosunku do Polski, p. minister ]>owi- 
nien był określić je o wiole precyzyjnej, po­
wołać się na fakty, zacytować słowa. Byłoby 
to »wzięcie byka za rogi*, któro w walce z 
wszeikitniL >nicpokojącemi tendencjami* jest 
metodą jedynie skuteczną. Tymczasem ogól­
nikowo stwierdzenie pozw ali drugiej stronie 
załatwić sprawę prostem zaprzeczeniem, juk to 
rzeczywiście i od ręki uczynił już wielki organ 
berliński, własnym zaś słuchaczom uniemożli­
wia wyrobienie sobie właściwego pojęcia o 
źródłach, sile i celach tych tendencyj.

Szerzej omówił p. minister kwestję stosun­
ku z Rosją. Zastrzegłszy, że Polska* nie ma 
sam iaru tworzenia jakichkolwiek bloków skie­
rowanych przeciw Rosji*, m inister Zaleski 
przedstawił raz jeszcze przeciwieństwo obu­
stronnych punktów widzenia, które polega na 
tern, żo gdy Polaka piagnie zawrzeć się mające 
pakty  o nieagresję związać w pewien system, 
> gw arantujący równomiernie pokój w całej 
wschodniej Europie*, to rząd sowiecki chce 
zawierać pakty  tylko z poszrzególnenu pań­
stwami. Jest to kapitalna różnica, o k tórą roz­
bijają się rokowania polsko-rosyjskie, od prze­
szło roku prowadzone w tej materji. Znowu 
byłoby stało się dobrze i celowo, gdyby polski 
obywatel był nauczył się dokładniej tę różnicę 
rozumieć. Tymczasem z tego, co mu jogo mini­
ster spraw zagranicznych powiedział, mądrym

on nie będzie. Nie wiadomo, pirzed kim się tu  
robi tę ^dyplomatyczną tajemnicę*. W każdym 
razie nie przed p. Cziczerinom, k tóry  sprawę 
zna dokładnie chiociażby z długich a bezskutoez 
nych naszych z nim rokowań. *

Tymczasem — jak słychać — na jednem i  
biurek ministerstwa spraw zagranicznych leży 
godowy piojekt paktu  o nieagresji, przedłożo­
ny przez gabinet moskiewski Cokolwiek w tyra 
projekcie powiedzian/o, sam fakt, że rząd so­
wiecki pakt taki nam proponuje, jest tak do­
niosły, iż publiczna na jego tem at dyskusja 
byłaby więcej niż pożądaną

Stosunkowo najwięcej posiedzia ł minister 
Zaleski o Litwie i pod jej adrese*n. Więc 
stwierdził najpierw, że Rolska >nie chce w trą­
cać się do wewnętrznych spraw Litwy*, która 
to oświadczenie cała rozumna opinja publicz­
na w Polsce przyjmie z pewnością z zadowole­
niem do wiadomości. Dalej zaś stwierdził mi­
nister, że jedyną pizeszkodą do ułożenia nor 
malnych stosunków między Folską a  Litwą 
jest uporczywie przez rządy litewskie podtrzy­
mywana fikcja stanu wojennego między obu 
państwami. Najważniejszem jednak jest końco­
we zdanie p. ministra w tej materji, kiedy mó-
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wi: »Nie tracimy nadziei, że prędzej czy póż- 
niej Litwini dojdą do uznania tej oczywistej 
dla nas prawdy, że Litwa utrzymanie swt jej 
państwowości — zresiztą nie tylko ze względu 
na stosunki na wschodzie — zawdzięcza jedy­
nie sąsiedztwu silnej Pdski* .

Nie byłoby nic dziwnego ani tern mniej gor­
szącego, gdyby rząd p W ałdemarasa w Kow­
nie zrozumiał te słowa w związku % poprze- 
dniemi zdaniami waczprajszego ekspose jako za­
proszenie do porozumienia, sojuszu lub zgoła 
unji z Polską. Dlaczego jednak słowa te z p il­
skiej strony padają p o i adresom rządu nacjo­
nalistycznego, k tóry  obalit poprzedni między 
■Mierni dla tego, ponieważ tamten czynił nad­
mierne ustępstwa mniejszości polskiej —- oto 
kwestja. Ale minister Zaleski powinien wie­
dzieć i zapewne wie też rzeczywiście bez po­
równania więcej niż Jny — zwyczajni śmier­
telnicy. Dlatego nie fi'dając się w m erytorycz­
ną ocenę tych słów, nie mniej podkreślamy je, 
ponieważ instynkt starego kom entatora enigma 
tów ministerjalnych mówi nam, że to zdanie 
w calem ekspose jest najważniejsze... (s i).

L i n i e  m lw m  z a g r a n i c z n e ]  p e S I l f  i  P a l i i
Warszawa, 5 stycznia.

N,^ wiezorajazem posiedzeniu sejmowej komi­
sji budżetowej m inister spraw zagranicznych 
Zaleski wygłosił dlu/^ze przemówienie, w któ- 
rem przedstawił ważniejszo zagadnienia obec­
nych przejawów na forum polityki międzyna­
rodowej i stopień zainteresowania niemi rządu 
polskiego.

Zaczynając swoje ekspose od omówienia 
stosunków naszych z Ligą Narodów, minister 
podkreślił, że od września ub. r. sytuacja Pol­
ski w Lidze uległa wybitnej zmianie przez fakt 
wejścia naszego do Rady Ligi i to na warun­
kach zupełnie wyjątkowych. F ak t otrzymania 
przez Polskę miejsca ponownie obieralnego był 
dowodem dużego zaufania do pokojowej poli­
tyki polskiej ze strony członków Ligi Naro­
dów.

SPRAWA KONTROLI NAD ROZBROJENIEM 
NIEMIEC.

Przechodząc do spraw, k tóre znajdowały się 
na porządku obrad Rady Ligi, minister roz­
począł od kwestji komisji inwestygacyjnycli 
Ligi. Sprawa ta związana była pośrednio ze 
sprawą zniesienia kontroli aljanckiej nad roz­
brojeniem Niemiec. Ta ostatnia jako będąca 
poza kompetencją Rady Ligi, była przedmio­
tem równoczesnych narad konferencji amba­
sadorów w Paryżu i konferencji przedstawicieli 
Anglji, Francji, Włoch, Japooji i Belgji w Ge­
newie.

Konferencja ambasadorów była zdania, żo 
Niemcy nie wykonały jedynie dwóch zobowią­
zań, objętych traktatem  wersalskim w dzie­
dzinie rozbrojenia, a  mianowicie, że nie^ wyko­
nały artykułu, dotyczącego handlu bronią i a r­
tykułów, odnośnie do fortyfikacji na wscho­
dnich i pohtdnodwych kresach Niemiec. Po 
długich pertraktacjach przedstawiciele rządów

belgijskiego, niemieckiego, francuskiego, an­
gielskiego, włoskiego i japońskiego podpisali 
deklarację, w której postanowiono zniesienie 
międzysojuszniczej kontroli wojskowej w dniu 
31 stycznia 1927 r.; zaś obie wyżej -wymienio­
ne niezalatwione jeszcze sprawy pozostawio­
no Radzie ambasadorów, przewidując, że w 
razie, gdyby na tej drodze nie doszło do poTO- 
zumionia, sprawy te wniesione będą przed Ra­
dę Ligi Narodów.

Jeśli chodzi o stanowisko Polski, mi ni sfor 
po-dkreśla z całym naciskiem, że w interesie 
nie tylko Polski, ale i pokoju w całej Europie 
jest ścisłe przestrzegacie przepisów trak ta tu  
wersalskiego, dotyczących rozbrojenia Nie­
miec, które zresztą, w myśl traktatu , są wstęp­
nym etapem do powszechnego rozbrojenia. — 
Niewykonanie tych przepisów może utrudnić 
nasze i innych państw wysiłki, zmierzające Jo  
zabezpieczenia trwałego i powszechnego po­
koju. Wszelkie zaś tendencje, dążące do stwa­
rzania -różnic między pacyfikacją wschodu a 
zachodu Europy, minister uważa za sprzeczne 
z duchem pokoju. Polityka nasza, kierująca się 
jedynie realną oceną sytuacji, dąży i dążyć 
będzie do ujmowania zagadnienia bezpieczeń­
stwa europejskiego, jako zagadnienia jednoli­
tego, nie dopuszczając do utworzenia żadnych 
w nim wyłomów.

PODSTAWY POLITYKI POLSKIEJ W STO­
SUNKU DO RZESZY.

W  sprawie polityki Polski w stosunku do 
Rzeszy, minister ponowmie stwierdza, że splot 
interesów, łączących Polskę z Ni< mcami, wy­
maga zarówno dla dobra obu państw, jak i dla 
syLuaej.i międzynarodowej, aby między te-mi 
krajami istniała trwała pokojowa współpraca. 
»I)ążąc stale i konsekw-entnie do ustalenia do ­
brych stosunków z naszym zachodnim sąsia­

dem, — podkreśla dalej m inister — nie może­
my pomijać milczeniem pewnych niepokoją, 
cych tendencyj w Niemczech, które działają w 
kierunku zaostrzenia stosunków z nami. Ten­
dencje te, nie wątpię, nie są ogólne i znajdują 
swój wyraz tylko wśród niektórych odłamów 
społeczeństwa niemieckiego. Niemniej uważam 
za niepodobne pomijać je milczeniem z uwagi 
na poważne niebezpieczeństwo, które one nio- 
wątpliwieaw sobie kryć mogą*.

STOSUNEK DO GDAŃSKA.
Omawiając sprawę pożyczki dla W. M. 

Gdańska, minister kategorycznie stwierdza, że 
i wszelkie informacje prasy gdańskiej, jakoby 
Polska czyniła przeszkody sanacji gdańskiej, 
są całkowicie niezgodne z prawdą. Delegacja 
polska w Genewie z całym naciskiem podkreś­
lała, że sanację gdańską i pożyczkę dla Gdań­
ska rząd polski chce popierać i ułatwiać. Pol­
ska nie ma zamiaru sprzeciwiać się pożyczce, 
k tóra zapewni istotną sanację W. M., w myśl 
zaleceń Komitetu finansowego. Polska jest, jak 
dotąd. jedjmym czynnikiem, k tó ry  istotnie 
materjalnie przyczynił się do sanacji finansów 

■ gdańskich.
SPRAWA PAKTU NIEAGRESJI Z ROSJĄ.

Przechodząc do zagadnień polityki między­
narodowej na wschodzie Europy, minister 

j podkreśla, że w stosunkach naszych ze Zwiąż 
jkiem Republik Sowieckich ni© zaszły w osiat- 
I nic.ii czasach poważniejsze zmiany. Jednem  z 
ważnych zagadnień w stosunkach polsko-so- 
wieckich jest od kilkunastu miesięcy kwestja 
uzupełniającego porozumienia politycznego, 
którego celem miałoby być dodatkowe zagwa­
rantowanie pokoju na granicy polsko-sowiec­
kiej, bądź też, ja.k to jest życzeniem rządu 
polskiego, na szerszym terenie Europy wscho­
dniej, Wprowadzenie w życie takiego porozu­
mienia byłoby połączone z pożytkiem nie tylko 
Polski i Związku, ale i całej Europy. Minister 

' zaznacza dalej, że w toku tych portrak tacy j 
nie było z naszej strony nigdy chęci tworzenia 
jakichkolwiek bloków, których ostrze byłoby 
zwrócone przeciwko Rosji. Przeciwnie, Polska 
reprezentowała, tendencje zawrarcia paktu,

, względnie systemu paktów, któreby równo­
miernie i jednolicie gwarantowały pokój w ca­
łym obszarze wschodniej Europy.

I »W październiku ub r. — informuje dalej mi­
nister — wyliiszczylem posłowi Z. S. S. R. w' 
ogólnych zarysach pogląd rządu na rokowania 
o pakt nieagresji, stwierdzając, że Polska go­
towa jest natychmiast przystąpić do tych ro­
kowań pod warunkiem, iż zostaną w nich u- 
względnione słuszne interesy obu stron. Nato­
miast w dniu G grudnia 1926 r. kwestję paktu 
poruszył Cziczcrin w rozmowie z dziennika­
rzami na gruncie berlińskim. O ile prasa po­

wtórzyła ściśle słowa p. Cziczerina, wynikało-: 
by z nich, iż Z8SR znowu powraca do <wier- 
dzenia, insynuującego Polsce chęć tworzeni* 
bloków antysowieckich. Powiedziałem ju t 
pized chwilą, iż takich tendencyj u nas n ;ema*.

POLSKA A LITWA.
W stosunku do ostatnich wypadków kowietf 

skich, rząd polski zachował całkowity spokrj 
i postawę wyczekującą. Polska nie miała i nie 
ma zamiana wtrącania się do czysto wewnętrz­
nych spraw litewskich i nasze zachowanie się 
w czasie ostatnich tygodni musiało o tern prze­
konać wszystkich, wbrew naw et wrogiej nam 
propagandzie. W dziedzinie polityki zagranicz­
nej linja nowego rządu litewskiego nie jest 
jeszcze całkowicie dotychczas wyjaśniona. —< 
Świadomość praw naszych, potwierdzonych 
przez najwyższe instancje międzynarodowe, 
pozwala nam spokojnie przechodzić tio porząd­
ku dziennego nad pretensjami terytorjałaeini 
Litwy.

W enuncjacjach nowego rządu kowieńskie­
go parokrotnie — aczkolwiek w sposób męt- 
ny, poruszona była kwestja nawiązania sto­
sunków gospodarczych między Polską a Lit­
wą. Minister stwierdza, że Polska była zawsze 
i jest gotowa do nawiązania stosunków sąsiedz­
kich z Litwą i że na przeszkodzie stoi tu taj jo­
dynie teza litewska, iż panuje między nami ja­
kiś urojony stan  wojny. Liiwa musi zrozu­
mieć, iż taki nienormalny stan, przy którym 
jedna strona uważa się za będącą w wojnie z 
drugać trwać nie może. W końcu minister naa 
wiązując do jednej z enuncjacyj nowego pre- 
mjera litewskiego, że Litwa nie Jest narażona 
na niebezpieczeństwo rosyjskie, ponieważ nie 
posiada z nią wspólnej granicy, wskazuje, że 
premjer w ten sposób przyznał pośrednio, iż 
Polska chroni Litwę przed ewenttialnem nie­
bezpieczeństwem, płynnoem ze Wschodu. — 
Istotnie bowiem, Litwa utrzymanie swej pań­
stwowości — zresztą nie tylko ze-w zghiht na 
stosunki na wschodzie — zawdzięcza jedynie 
sąsiedztwu silnej Polski.

POMYŚLNY ROZWÓJ STOSUNKÓW 
Z WATYKANEM.

W  końcu swego przemówienia minister wspo 
mniał o nowym objawie pomyślnego rozwoju 
stosunków naszych ze Stolicą Apostolską. Po­
wołanie Monsignoce Lauri do Kollegium Kar­
dynalskiego jest jK)dkreśIeniem wysokiego sta­
nowiska Nuncjatury warszawskiej. W, tych 
dniach nastąpi uroczystość nałożenia biretu 
nowemu kard imał o  w i przez P rezydenta Rze­
czypospolitej, który dziedziczy w ton sp->sob 
przywilej, posiadany przez- królów polskich. — 
Jest to nowym dowodem uznania ciągłości 
państwowych tradycyj Polski.

Glosy prasy warszawskiej
(TMefonen. o*’ naszego koro? pen don ta)

Warszawa, 5 styczria. Ekspose m inistra 
spraw zagranicznych, p. Augusta Zaleskiego, 
nie wywołało jeszcze pełnego oddźwięku w 
prasie warszawskiej. W  każdym razie część 
prasy zabiera już w tej sprawie swój glos:

M. in. organ rządowy »Glos Prawdy* tak’ O- 
kreśla ekspose: iH ow a p. m inistra Zaleskiego 
w sejmow-ej komisji zagranicznej wyróżniała 
się wybitną prostotą, przejrzystością oraz bra­

kiem wszelkiej frazeologji i deklamacji. Sofia* 
rak te ryzowane przezeń stanowisko rządu na­
szego wobec zasadniczych zagadnień polityki 
wschodniej i zachodniej wobec aktualnych w y­
padków litewskich neiwątpliwie spotkać się 
musi z powszechnera uznaniem. Cały szereg o- 
swiadiczeń w przemówieniu tom zawartych w  
konsekwencji wypływa z jednego założenia o- 
gólnego, jakie jest podstawow ą i naczelną ma-

E>r Marjan MORELOWSKI.

Paiee Piłsudskich 
w  M a s a r z u

Polacy, zamieszkali w zachodnich ziemiach 
Rzeczypospolitej, nie zdają sobie i nie mogą 
zdawać sprawy z całego ogromu stra t kultural- 
nych, jakie ponieśliśmy na kresach wschodnich 
wskutek wojny światowej, a dalej wskutek ni­
szczycielskiej orgji bolszewickiej rewolucji i na­
jazdu wojsk sowieckich, podobnie, jak  i wsku­
tek trwającej dotąd antipolskiej gospodarki po 
drugiej stronie naszej wschodniej granicy.

Ziemie w rozległym pasie z obu stron tej linji 
położone, bogate były jeszczo kilkanaście lat 
temu w obfile dowody polskich wielkich zasług 
cywilizacyjnych, unaoczniających się zwłaszcza 
w cennych dziełach architektury, dworach, pa­
łacach, klasztorach i kościołach, w nagroma­
dzonych tam dziełacli sztuki i nauki, w zbio­
rach artystycznych, bibljotekach i archiwach. 
Dziś wicie z nich przestało istnieć. S traty nasze 
tom dotkliwiej dają się odczuć, że z powodu od­
ległości tych ziem od centrów umysłowych Pol­
ski, a  jeszcze bańdziej wskutek najcięższych 
warunków bytu, jakie wprowadził tam carski 
„poiządek", wreszcie, niejednokrotnie, przez 
naeze własne niedbalstwo — za mało, boleśnie 
za mało, skarby, na ziemiach tych leżące, zo­
stały zinwentaryzowane, opracowano i sfoto­
grafowane. To też, gdy przeszły nad niemi bu­
rze kilkunastu la t ostatnich, zniszczało z nich 
wiele bez śladu, bez żadnej pamiątki. Zbierać 
ocalało dowody i publikować je, szczególnym 
jest dzisiaj obowiązkiem, zwłaszcza wobec wro­

giej na kresach agitacji. Kto zbłiska, a takich 
jest niewielu, nie poznał skarbów tych zawcza­
su, nie może ogarnąć wielkości strat, a przede- 
iwezystkiam stopnia i skali znaczenia żywiołu 
polskiego na krosach w stuleciach ubiegłych.

Im większą zaś będzie świadomość, czem by­
liśmy na tym obszarze, tem większy będzie wy­
siłek nowy, aby do podobnej roli powrócić. Sto­
jąc na rubieży wobec ogromnego morza ciem­
ności, rozlegających się na wschodzie, stano­
wiliśmy wobec nich rzeczywisty łańcuch latar­
ni, rzucających światło na rosyjskie „marę te- 
ncbraruin“ , przez cale wieki. Rola ta  była zbyt 
godną, abyśmy nie mieli prawa i obowiązku jak 
najwięcej starać się o ponowne jej wskrzesze­
nie; była zaś o wiele większą i cenniejszą, niż 
sobie to uprzytomnimy, przyzwyczajeni zbyt­
nio biadać tylko nad sobą samymi.

Jeden z ciekawszych przykładów na słusz­
ność myśli powyższych chcę tu bliżej omówić.

Któż dziisiaj, i to nawet w sferach, zajmują­
cych się bliżej sprawami podobnemi, wie coś 
więcej o Mosarzu?

Poza krótkiemi wzmiankami, n. p. w Ency- 
klopedji staropolskieij Glogera (z jednym ry­
sunkiem kominka), lub w „Słowniku geografi­
cznym", głucho o nim nr nauce. W dniu 24 listo­
pada 1918 roku rozgrabiony i spalony przez 
zbolszewizowane elementy, sterczy dziś tylko 
ruinami bez dachu, bez ścian wewnętrznych 
i bez kapitalnych wnętrz pierwszorzędnio ongiś 
ozdobionycłi .A że za ową zapadłą dziś świetno­
ścią stały nazwiska, działania i związki kultu- 

jralne, stanowiące cały św iat życia bujnego 
i pełnego narodowych zasług, s tra ta  tem cięż­

s z a . Jedyną pam iątką — zbiór dwudziestu kil­
ku fotografij i akwarel, o które przed katastro­

fą się postarałem i które dostatecznie wskazu­
ją, jak dalece Mosarz zasługiwał na całą, osob­
ną publikację naukową.

Powstanie tego zbioru reprodukcyj ma swoją 
historję. Zakładając w jesieni 1915 r. w Mo­
skwie specjalną organizację ochronną, która 
przetrw ała do roku 1919, jako Polskie Tow a­
rzystwo opieki nad zabytkami, postawiliśmy 
sobie wśród zadań głównych, obok ratowania 
ewakuowanych kolocyi, zbieranie podobnych 
m aterjałów do historji kultury polskiej na  kro­
sach.

Myśl ta  przyjęła się później w analogicznych 
towarzystwach polskich w Mińsku pod kierun­
kiem p. St. Dangla, w Kijowie pod kierunkiem 
p. dra M. T retera i t. p. Wspólne te wysiłki po­
zwoliły nam przynajm niej w części uratować 
pamięć pomników sztuki, wkrótce potem zni­
szczonych. Korzystało się dla zdjęć z różnych 
okazyj, z objazdów ratowniczych, ze znajomo­
ści z artystam i malarzami, wśród których za­
służył się zwłaszcza w tym  kierunku p. Jan  Bo­
gucki, znany dziś grafik warszawski. Do Mosa 
rza delegowaliśmy z dalekiej Moskwy p. Fr. 
Szwoclia i jemu fotografje i akwarele te za 
wdzięczamy.

Pałac w Mosarzu powstał w łatach siedmdzie' 
siątych i ośmdziesiątych wieku XVIII. Napis na 
jednym z kominków sali „królewskiej" świad­
czy, że skończono go wr roku 1791. Zasługa to 
Roberta i Anny z Platerów  Brzostowskich, któ 
rzy w rok później dokonali tam  budowy oka­
załego kościoła. Dziedzictwo Mosarza (powiat 
dziśnieński, w obecnem wojewmdztwei wiłeń- 
skiem) po Pacach i Mleczkach dostało się Brzo­
stowskim, trwało w ich rękach do drugiej poło­
w y XIX. wieku, ooczem przeszło na pn. Piłsud­

skich, krewnych M arszałka Józefa i w icłi rę­
kach pozostaje dotąd. Im też zawdzięczam 
szereg cennych danych, przysłanych mi wTaz 
z dalszemi informacjami przez wielce uczynne 
pośrednictwo p. Korzonowej, bibljotekarki or­
dynacji Zamoyskich w Warszawie. -

Front pałacu

Pałac, ongiś piętrowy, murowany, posiadał 
powrażną, lecz dość skromną, nieco zepsutą 
z biegiem czasu fasadę, podzieloną pilastrami 
na pięć części, z których środkowy zdobił wy­
soki, neoklasyczny portyk o czterech filarach 
i trójkątnym  szczycie. Ściany, w których pó­
źniej niepotrzebnie podkreślono fugowranie, zdo­
bił pierwotnie układ horyzontalny pasów ja­
śniejszych i ciemniejszych, przypominający, jak 
mnóstwro innych cech, architekturę doby Stani­
sława Augusta, n. p. w projektach J . Kamsetze- 
ra i J. G. Zuga. Największy wysiłek artystycz­
ny włożono jednak we wmętrza, wr kilka, zwła­
szcza sal głównych, dekorowanych znakomicie 
stiukami i ozdobami z terrakotjn Pokryte były 
niemi plafony, supraporty i cale ściany., podzie­

lone w pełne proporcji i sm aku pannenu*. W  bo 
gatych ramach na platformach, w skromnych 
na ścianach, mieściły się sceny płaskorzeźbowa 
batalistyczne z historji Polski i biblijne, to 
znów kompozycje, w których śwńat zwierzęcy 
przeplatał się z roślinnym. W  niszach o łago­
dnie zniżonym luku stały  postacie alegoryczne 
wdzięczne w siwych lekkich przegięciach. Celo­
wała nad wrszystkiem sala królewska. — Tu, 
w plafonie, w owalu środkowrym potężną domi­
nantę stanowił w silnie wypukłej płaskorzeźbie 
wspaniały orzeł państwowy, potraktow any w 
zasadzie heraldycznie, przepracowany z finezją 
w prawie realistycznych szczegółach, niemniej 
doskonałe przestylizowany w swej całości, w 
stydu epoki.

Do ram y tego mocnego owalu przytykały po 
czterech rogach sali cztery wwdatne medaljony 
koliste, a między niemi inne geometryczne wy­
kroje, wypełnione motywami bogatych esownic, 
roślinnie rozwiniętych spirali i subtelnie mode­
lowanych splotów. Ściany oddzielone od plafo­
nu drugiem obramieniem skromniejszem, o su­
rowo klasycznej ornamentyce, o charakterza 
wytwromego przejścia i granicy między koncep 
cją górną horyzontalną, bańlzo bujną, pe!ną 
„brio" a dolną pionową subtelniejszą „cichszą . 
Tę pokryw ały w odpowiednich przedziałach 
medaljony bardziej płasko modelowane, wypeł­
nione wj-obrażeniami oblicz królów polskich od 
Piastów'\aż do czasów ostatnich. Zwieszały się 
one na odroślach roślinnych esowmic, zbiegają­
cych się symetrycznie ku osiom pionowym, jak  
gałęzie drzewek. — W szystko nadzwyczajnie 
wdzięcznie i do głębi przemyślane pod wzglę­
dem proporcyj, pod względem rozkładu mas 
i gry lżejszych i cięższych motywów.



N O W A  R E F O R M A

Esymą naszej zagranicznej polityki: z dążenia 
3o zachowania trwałego pokoju.
‘ Chrzcścijansko-demokratyczna »Rzeczpospo- 
Fta* piszo w ten sposób: »Mowa ministra
tpraw zagranicznych zawiera ogólne linje i za- 
fctdy, n a  których opieTa się. polityka Polski. 
Jeszcze raz p. Zaleski w  sposób rzeczowy 
wskazuje na tendencje polityki polskiej, któ- 
ref dążeniem jest zachowanie pokoju z wszyst­
kimi sąsiadami. Ogólnie biorąc, będąc nawet w 
opozycji w  stosunku do obecnego rządu, trudno 
jednak nie godzić się na zasady naszej polityki 
zagranicznej i ducha pokojowoścl, jaki prze­
bijał z mowy p. ministra Zaleskiego*. Dedać 
należy, że artykuł ten  podpisany jest przez 
1‘osła ks. Kaczyńskiego.

»Robotnilc« socjalistyczny bardzo powścią­
gliwie i krótko ocenia ekspose następująco- 
* W ysiłki państwowej polityki zagranicznej, 
zmierzającej ku utrwaleniu pokoju powszech­
nego spotkają się zawsze ze szczerem popar­
ciem socjalizmu polskiego*.

»Warszawianka«, cytując cały szereg ustę­
pów z ekspose, właściwie nie wypowiada się 
ściśle w sprawne samego ekspose, natom iast 
polemizuje obszernie z poglądami ministra sur. 
pogranicznych na temat wrażeń, jakie p. Ża 
leski wyniósł z Paryża.

Z G M  Kemlsglnyeli noff pR lIm lnn -  m tis  B u d ź e to t s p
Warszawa, 5 stycznia.

W dalszym ciągu wtorkowego posiedzenia 
komisji budżetowej ?ejmn, poseł Michalski, ja­
ko referent, zapronowal utrzymanie proporcji 
rządowej w zakresie dochodowym i budżeto­
wym każdego resortu, co komisja przyjęła bez 
cm ian.

Podwyższono więc pobory miesięczne Pre­
zydenta Rzeczypospolitej do 15.000 zł. Następ­
nie podniesiono pozycję djet posłów i senato­
rów o 363.522 zł., odrzucono zaś wniosek o re- 
itytucję skasowanych placówek PAT. w Pary- 
lu, Moskwie, Londynie i Królewcu.

W części budżetu ministerstwa spraw we- 
iznętrznyck przyjęto wniosek referenta posła 
Rusinka o wstawienie w wydatki gen. dyrekcji 
służby zdrowia sumy 185 tys. zł. na zakup od 
M. S. wojsk, baraków w Wilkowicach pod 
Krakowem i przeznaczenie go jako szpital dla 
dzieci jaglic7r.ych; skreślono zaś 873.845 zh, 
przeznaczonych mylnie na dodatek 10-procen- 
towy dla K.O.P.

Dalej przyjęto wniosek referenta o przesu­
nięcie do budżetu ministerstwa pracy i opieki 
jpołeczncj sumy 1.140 tys. zł., przeznaczonej 
na doraźne zapomogi z powodu klęsk elemen­
tarnych.

Następnie po ożywionej dyskusji przyjęto 
wniosek posła Pragcra o skreślenie całego kre­
dytu, przeznaczonego na Radę Prawniczą.

KRONIKA
Kraków, 5 stycznia. 

N ied y sp o zy c ja  p ro m m e ju s z a
Nasz korespondent warszawski donjosi: 
Pronuucjus/. apostolski, sardyn i> Laur:, T/ 

dalszym ciągu wskutek choroby nią opuszcza 
łóżka. Stan chorego wprawdzie poprawia się, 
jednak niewiadomo, biedy 'nudzie m o rą  odbyć 
eię na Zamku uroczystość wręczenia pranuii- 
cjuszewi insygnjów kardynalskich przez p. P re­
zydenta.

S tan  z d r o w o tn y  w  P o l s c e
Z W a r s z a w y  donoszą:
Stan zdrowotny społeczeństwa naszego stale się 

podnosi. Od szeregu tygodni szkarlatyna wykazuje 
wyraźny spadek. Z irmycli chorób notowane są 
sporadycznie przypadki tyfusu plamistego (do 30 
tygodniowo na cale państwo), głównie w powia­
tach kresowych. Na tych też terenach praciuje od 
dłuższego czasu kolumina tyfusowa, przeprowa­
dzając dyzynfekcję tych wszystkich miejscowości, 
gdzie zjawiły silę wypadki epófletnji.

Milioirc (M ®  na sirzelupsteo irigiló® polsH.
monopolu tytoniom

(Telefonom od na?
Warszawa, 5 stycznia. Ministerstwo skarbu 

pismem z dnia 9 grudnia 1926 r. nr. 19.725 za 
podpisem sekretarza stanu p. Góry przesiało 
do prokuratora sądu okręgowego w Warszawie 
następującą sprawę: Mianowicie chodzi tu  o
kwestję przekupstw, których dopuścić się miał 
niejaki Łuksik wśród urzędników dyrekcji pol­
skiego monopolu tytoniowego.

Jak  Najwyższa Izba Kontroli stwierdziła,

zego korespondenta)
.Luksik otrzymał od zarządu monopolu tyfouio- 
[ wego jugosłowiańskiego 2,600.000 dynarów na 
[ conto przyrzeczonych 5,000.000 za przeprowa- 
jdzenie transakcji zakupu tytoniu p:zez polską 
dyrekcję monopolu. Pieniądze te rnialy być u- 
żyto na przekupienie polskich urzędników.

Sprawa budzi wielkie zaciekawienie i pewien 
niesmak.

------ o-------

Znacznie osłabi tyfus brzuszny. Obecnie mamy 
do 350 zasłabnięć w całej Polsce, kiedy w jesieni 
noto wata o ich do 600. Dysantcsrja znikła zupełnie. 
Dy f ter ja jedynie utrzymuje się na poziomie jesien­
nego nasilenia- i dochodzi do 170 przypadków ty 
odm owo. Wzrosła, również trochę odra, przebieg 
jej jednak że jest bardzo słaby.

D o w o d y  o b y w a te ls tw a
Ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaśniło, że 

zaświadczenia obywatelstwa., wystawiane przez 
urzędy gminne, nie mogą mieć zmaczenSt dowodu 
obywatelstwa, wymaganego do starań o posadę 
w służbie państwowej. Dowody takie muszą być 
wystawiane przez urząd wojewódzki .

T a je m n ic z e  b u s o le  r a d jo w e  
w c z a s i e  w ojn y

Z N o w e g o  J o r k u  donoszą:
,Ogromne wrażenie wywołało tutaj oświadczenie 
kontradmirała Halligana, że w czasie wielkiej woj- 
wy, sprzymierzeni przy pomocy busoli radjowych 
stało byli poinformowani o stanowiskach niemiec­
kich lodzi podwodnych wzdłuż wybrzeży francu­
skich i angielskich i że w ten sposób udało się 
się przeprowadzać bezpieeanie wszystkie wojsko 
we transporty amerykańskie do Francji.

K rw a w a  t r a g e d ja  w  k o s z a r a c h
Wczoraj koło godz. 2 popoł. w  koszarach 

Bema przy ul. Rakowickiej rozegrało się tra ­
giczne zajście. Kilku żołnierzy, posłanych do 
magazynu po m atcrjaly, zastało drzwi maga 
zynu zamknięte od wewnątrz. Gdy zarządzono 
wyważanie drzwi, wewnątrz magazynu rozlo 
gly się strzały rewolwerowe. Żołnierze w tar­
gnąwszy do wnętrza, zastali na stosie pokrwa­
wionych prześcieradeł zwłoki młodej kobiety 
z przestrzeloną głoiwą, a obok niej ciężko ran 
nego kaprala, Stanisława Jaskółę, — Kapral, 
którego przewieziono do szpitala załogi, ma 
przestrzeloną głowę. Kula rewolwerowa, wy­
mierzona powyżej lewego oka, przebiła kość 
i wyszła na zewnątrz. R ana jest bardzo ciężka, 
żołnierz leży w agonji.

Przybyła na miejseo komisja sądowo-lekar 
ska stwierdziła po przesłuchaniu kilku żołnie 
rzy, że Jaskóła znał się z ową kobieta od 
dłuższego czasu, a krytycznego dnia wszedł 
z nią do magazynu kolo południa. Jaskóla za 
bił dziewczynę wystrzałem z rewolweru w 
skroń, poczem sam strzelił do siebie. — Przy 
zwłokach leżała fotografja zamordowanej, oraz 
kartka  z napisem: „Miłość nasza kazała nam to 
uczynić. Dora W. i Stach". Nazwiska tragicz­
nie zamarłej jeszcze nie ustalono, ma ona poclio 
dzić z Miechowa.

Jedną z celniejszych ozdób sal stanowiły po- 
zatem piece, swego rodzaju arcydzieła archite- 
ktoniki i dekoracji. Pomyślano je jakby w ro­
dzaju mauzoleów z uciętcmi piramidami, które

Fragment sali królewskiej

zdobiła korona królewska u góry a  w środku 
medaljon z wyobrażeniem Fogoni litewskiej lub 
Stanisława Augusta. W ykonano je wedle trady­
cji w jakichś w arsztatach krajowych, a nie za­
granicznych, w terrakocie, pomalowanej, jak 
i sala króJewaka. w- kolory niebieski, żółty i bia­
ły'

(Dok. r.ast.j.

NASTĘPNY NUMER „N. REFORMY" z powo­
du przypadającego jutro uroczystego święta 
Trzech Króli, ukaże się w piątek 7 bm. o zwykłej 
porze.

f  K f  M f  B. Jutrzejsze święto Trzech Króli 
jest zakończeniem całego okresu świątecznego, 
k tó ry  trwał od św. Mikołaja. Czcząc owych 
trzech królów pogańskich, których gwiazda 
wiodła do Betlejem, ustanowił kościół katolic­
ki jutrzejszy dzień świąteczny, a liczne rodziny 
umieszczają na drzwiach pośród krzyżyków 
początkowe litery: Kaspra, Melchjora i Balta­
zara, które nadano owym królom. Przed ko­
ściołem Marjackim na Rynku już od tygodnia 
stały  codziennie stoły pokryte szeregiem kolo­
rowych pudełek, zawierających święconą k re­
dę, kadzidło i mirę. Czerwone pudełka miały 
licznych nabywców, chociaż z roku na rok 
zmniejsza się zastęp tych, którzy na drzwiach 
swoich domostw święconą kredą wypisują 
imiona królów. Z okazji jutrzejszego święta 
odbędą się w kościołach uroczyste nabożeń­
stwa.

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele Marjackim 
w święto Trzech Króli 6 stycznia w czasie sumy 
pontyfilkałnej o godz. 10 chór Marjaciki odśpiewa 
szereg kolęd z towarzyszeniem orkiestry 20 p. p. 
i organu. O godz. 12 w czasie mszy św. odśpiewa 
p. Stanisław Starża (baryton) wyjątki z oratorjum 
J. S. Bacha „Boże Narodzenie" przy akomp. dyr. 
Bolesława Walewskiego. Ofiary zbierane będą na 
pokrycie dachu kościoła.

W kościele św. Piotra we czwartek (Trzech Kró 
li) podczas mszy św. o godz. 12 chór męski „Ila- 
slo“ wykona szereg kolęd kompozytorów polskich 
doby obecnej w bogatem opracowaniu bairmonioz- 
nrm. Organy p. J. Piazza.

SPRAWA ZASIŁKÓW DLA BEZROBOTNYCH 
B. WOJSKOWYCH. Wskutek ciągłych int: i wen- 
cyj ze strony Związku zawodowego pracowników 
umysłowych, nadesłało ministerstwo spraw woj­
skowych Związkowi temu następujące wyjaśnie­
nie w sprawie zasiłków dla bezrobotnych b. woj­
skowych:

..Ministerstwo pracy i opieki społecznej kr-mu 
niknje, że bezrobotni b. wojskowi, którzy z-odali 
zwolnieni z wojska we wrześniu j grudniu 1925 r., 
oraz w lutym i we wrześniu 1926 r., korzystają 
z zasiłków doraźnych. Bezrobotni pracownicy umy­
słowi, zwolnieni z wojska, o ile wykażą się świa­
dectwem. że przed Wstąpieniem do służby wojski 
wej pracowali jako pracownicy umysłowi, korzy­
stają również z zasiłków doraźnych. Co się tyczy 
zasiłków ustawowych, to sprawa ta została unor­
mowana przepisami ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrolwcia, oraz 
ustawy s dmia 28 października 1925 r.“

Bliższych infonuacyj udziela sekretarz Związku

zawodowego pracowników umysłowych (Sławków 
skafil w godzin i a eh wieczornych.

REDUTA PRASY. Tradycyjna Reduta prasy, 
jedyna reprezentacyjna zabawa Syndykatu dzien­
nikarzy krakowskich, odbędzie się w dniu 2 lute­
go 1927 r. we wszystkich salach Starego Teatru.

Komitet Reduty Prasy ze względu na ustaloną 
opinję tego dorocznego balu, jaiko najwytworniej­
szej zabawy sezonu, zamierza unikać wszelkiej 
hałaśliwej, krzykliwej reldamy, wydając tylko ko­
munikaty krótkie a treściwe, zawierające istotne 
informacje.

Komitet Reduty Prasy z prezesem Syndykatu, 
red. Antonim Beaupra i - wiceprezesem Francisz­
kiem Potockim na czele, pracuje energicznie nad 
zorganizowaniem tego balu, który z pewnością 
będzie cłou całego karnawału. W najbliższym 
czasie rozpocznie się rozsyłanie zaproszeń.

O BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNE W KI­
NACH. Piszą inam z miasta: Od pewnego czasu 
zauważono w 'krakowskich kinach, skutkiem wy­
stawienia sensacyjnych filmów-, wzmocnioną fre­
kwencję a nawet przepełnienie, szczególnie w go- 
(łziach wleczornych. — Mimo ciężkich czasów", 
miejsca są wysprzedane, a wielu spotyka zawód, 
gdyż zostają kasy zamknięte. W jednem z kin 
w samem centrum miasta, przepełnianie dochodzi 
do tego ?t-opn-ia, że zagraża bezpieczeństwu pu­
blicznemu. Brak bowiem odpowiednio wielkiej po­
czekalni powoduje, że publiczność 2bita w tłum. 
■nie może się swobodnie poruszać, a umieszczone 
przy wejściu schody są wprost niebezpieczne. Do 
poczekalni tej prowadzi jedno wejście z ulicy, 
w ktorem panuje ścisk niebywały, a zamknięte do 
połowy oszklone drzwi, narażone są każdej chwili 
na wyważenie. W ten sposób urządzona poczekal­
nia i brak dirzwi bezpieczeństwa nie odpowiadają 
przepisom ustawy poiicyjmo-budowJnmej. a na wy­
padek paniki lub pożaru, wiele osób narażonych 
byłoby na stratowanie.

Bówniiż sprawa należytego przewietrzania sali 
i urządzania wentylacji mechanicznej, jest nie- 
mndejszej wagi, szczególnie w obecnym okresie 
panowania chorób infekcyjnych. Wzywamy koni- 
ptontne władze o zbadanie podniesionych zarzu­
tów i wydanie odpowiednich zarządzeń.

„CZARNA KAWA" SYNDYKATU DZIENNI­
KARZY KRAKOWSKICH. Dzisiaj, to jest we 
czwartek, 6 bm. odbędzie się o godiz. 5-tej popoł. 
w sali restauracji „Udziałowej" podwieczorek 
dziennikarski, urządzony przez Syndykat dzienni­
karzy krakowskich. Program tej „ezartnej kawy" 
jest ogromnie efektowny i urozmaicony. Wystąpi 
tedy tenor opery poznańskiej, Roman Kawicz, 
który odśpiewa edy szereg pieśni i aryj, przy 
akompamjanuinde prof. Grodzickiej. Artysta tea­
tru im. Słowackiego, L. Żurowski, da wesoło mo­
nologi, prócz tego wystąpi śpiewaczka p. Wanda 
Szczepańska, dalej p. Jan Ławru&zewioz, wirtuoz 
na pile, p. Władysław Olkiiswnik, wirtuoz na har­
monijce ustnej i p. Władysław Zamorski, wyborny 
ralonowy hum orysta. Tak doborowy progTam 
musi niezawodnie wywołać żywe zainteresowanie 
wśród publiczności, zwłaseeza, że cena biletów 
wstępu jest niesłychanie - niską, bo wynosi tylko 
t zloty.

W NOWYM GMACHU YMCA odbyło się w nie­
dzielę wielkie zebranie towarzyskie w obecności 
przedstawicieli władz i prasy. Część muzyczną 
urządziła prof, L. Grodzicka. Występowały przy 
nie ustających oklaskach pierwszorzędne siły: 
śpiewał doskonały chór męski „Hasło" ze swym 
prezesem p. Paszkotom; sikrzypek-wirtuoz, nad rad­
ca dr St. Szwarzetnfoeirg-Czcmy przy świetnym 
akompanjamciieif p. Grodzickiej zaprodukowaii 
kofisert Yienytcmpsa i utwory Hubaya. Piękny 
śpiew art. op. H. Dzaewińsikiej przy akomp. kom­
pozytora., prof. St. Lipskiego, wprowadził w za­
chwyt słuchaczy. Po przemówieniu prezesa rektora 
Marchlewskiego o ha.nnonji między ludźmi i w mu­
zyce, nastąpiła wspólna herbatka.

WIELKI POŻAR POD KRAKOWEM. Wczoraj 
rano w zabudowaniach dworskich w Bodzanowie, 
koło Wieliczki, wybuchł wielki pożar, pastwą któ­
rego padła jedina sterta żyta z 30 morgów pola 
oraz 1 sterta ow&a z 40 morgów. — Jak słychać, 
ogień został podł-ożotny.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło w groźnym stanie do szpitala niejakie­
go Klemensa Katarzyńskiego, la t 38 liczącego, 
który w zamiarze samobójczym wypił większą 
ilość esencji octowej.

UJĘCIE ZŁODZIEJA MIESZKANIOWEGO. Po­
licja aresztowała niejakiego Bernarda Schwarza, 
notorycznego złodzieja mieszkaniowego, który 
o,ratnio okradł mieszkanie Gizeli Braindt przy ul. 
Augustjańskiej, w domu pod L. 15.

POLOWANIE NA KURY urządził sobie jakiś 
nieznany amator drobiu, który zakradł się do kur­
nika Teodora Janika, zamieszkałego przy ulicy 
Krupniczej 26 i skradł 12 kur.

OKRADZIONY W SZYNKU. W jednym z szyn­
ków w pobliżu dworca kolejowego, skradziono 
Błażejowi Maciaszkowi w chwili, gdy ten był 
w stanie nietrzeźwym, portfel ze 120 dolarami.

downictwa drogowego w Polsce". — Goście mile 
wid ziani.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W niedizielę 9 bm. 
odbędzie się pierwsza .,Czarna kawa" w lokalu 
klubu. Początek o godz. 5 popoł. Wstęp dla człon­
ków i wproY/adzonych gości.

20 ZAMKÓW W UROCZEJ DOLINIE WAGU 
I OBÓZ CZESKIEJ YMKI, oto temat odczytu dla 
młodzieży, który staraniem klubu „Światowego 
braterstwa chłopców" Polskiej YMKI. w Krakowie 
wygłosi w formie wrażeń z odbytej wycieczki p. 
K. Zieliński we czwartek, G bm. w sali odczytowej 
YMKI, Krowoderska 8. — Liczne, niezwykle pię­
kne obrazy świetlne. Początek o godz. 5.30 popoł. 
Wstęp wolnv.

WALNE ZGROMADZENIE SOKOLEGO KLU­
BU SPORTOWEGO „KORONA" odbędzie się 
6 styciznia br. o godz. 10 przedpoł. w sali Sokoła 
podgórskiego.

FORTEPIANY
Pian ina. —  Pisharm onj*. — Gr»r. o f.-tj 
Na M ty. 0 1 b r..j .»

N o w a  i ożywano stahj n a

H .  S M O L J I R S I C P .S Z E W S K A  &

PORADNIK JĘZYKOWY w zeszycie ostatiićrr 
r. z. mieści rozprawkę redaktora p. t.: „Zachowaw­
czość a postępowość w języku", następnie nowy 
przyczynek Jadwigi W a s i l e w s k i e j  „W spra­
wie słownictwa kucharskiego", dalej zapytania 
i odpowiedzi, „Kwiatki z panieńskiej grządki- i 
I. B., Karcące karkołomne sztuczki stylowe Magda­
leny .Samozwaniec, wreszcie omówienie „Słownika 
kolejowego" inż. Rybickiego i „2.000 błędów ję 
zykowych" S t Wróblewskiego. Red. zapowiada 
w roczniku następnym szereg uwag, odnoszących 
się do nauczania języka ojczystego w szkole, a wy­
dawnictwo ogłasza podniesienie przedpłaty na 8 
złotych. — Pożytecznie te pćsmc polecamy na-rym 
Czytelnikom.

L is ty  z k ra ju
(Koresp. „N. Reformy").

Tarnów, 2 stycznia.
(Z Rady miejskiej. — Pożegnanie. — Noc S y l­

westrowa).
Pod przewodnictwem burm. dr Krypie wraki e- 

gc< odbyło się posiedzenie Rady miejskiej. P t  
referacie wiceb. dr Mii łza uchwalono budżet 
funduszu gminnego na pierwszy k w frta ł br. w 
kwocie 208.120 z. w dochodach i rozchodach, 
przyczem zniesiono podatek od szyldów i 0" 
płaty szkolne od majstrów; po referacie zaś 
dyrektora Wowkomowicza pizyjęto budżety 
przedsiębiorstw miejskich, a  więc gazo­
wni w dochodach 91.000 zł., w rozchodach 
90.022 zł., elektrowmi z cyfrą 144.350 zł. w 
dochodach, a 144.160 zł. w w yJatkaoh, tram ­
waju elektrycznego z cyfrą 47.892 zl. w do­
chodach, a  54.886 zł. w  rozchodach, oraz bu ­
dżet wodociągów w dochodach i rozchodach 
62.500 zł.

YV dalszym ciągu posiedzenia udziałom  gwa- 
m acji dla pożyczki 40.000 zl. na budowę w łas­
nego domu Wzajemnej Pomocy dla sług kato­
lickich, w miejsce zmarłych członków wydzia­
łu Kasy Oszczędności, śp. dr T w .ila i śp. Szat-1 p^jg jju

ret ki. Cały komizm i pika,ntcrja tę ' *złu c:-ki, 
l.tóry w słateocm wykonaniu tra! .duo-soo? 
nicznem r.ieraz się zacierał, na ekranie u«*J5f 
datnia się w pełni. A przy tern film d ijc to. 
czego scena operetkowa dać. nic m- de - -  tło 
zupełnie autentycznego Paryża, s 5
wia.rogodnia to, co w t&atrzc psuć moio 
zję — nieprawdopodoliieriętwo niektórych nap 
bardziej ^naciągniętych*, ale i r.a'bardziej we­
sołych sytuacyj.

Nowości także natrafiły aa sw ja »Łłr,tą 
żyłę* w  *ost;-tnich dniach cara MiiwDjs* « - 
mrar-ytt przełomowy krwaw ego Drzewny n w 
Roj ji n£c stracił wciąż siły .atrakcyjnej óh  sze­
rokiej publiczności.

W kinach: Uciesze ! Wandzie nicnMnd.renie 
robi kasę s>Trędowata«, k tórą jo t cmiwinlA* 
my. Jednem słowom, wszystkie kina pracuię 
pełną parą. — iriagistrat zaś n u  po.ńochę, ie  
dochód z podatku o<l biletów przyda się na po­
krycie irmej docłmdowyeh pozycyj w budżecie. 
Niech Jdziesiąta muza* iłiacujo np n i  muzę 
teatru. Gim.,

TEATKY-K1NA-KQNCERTY j 

BisIsS ! 6 sSysznla U
f f  4

TE1TR bWIETLSY BAGATELA u!. Kermelicka i

Dawno oczekiwnno wspaniało arryrt*!eIo Dlraowe
LfLJANA I DOROTA GISH

j  ^*zep;t l  1̂ 'rn  dram acie w 10*ciu akiach  pod ?rlTiłcm

N O C E FLO R EN C K IE
Kł S7,wycza‘ny  przepych w ye'aw y. — Tyelnco s ta tis ldw . — I  

®  Cudowne rdięr.ia z Pizzy i Florencji. — 1 rogrom  2-^odz. A

•  eociptclt przedsfowlcn o godzinie 6-teJ, 7 1 f-te| ^
wwW w 1 w w w W w irw  WW wWww WW W  WwIrW

k wybrano pp. wiceburmistrza dr Mdtaa j ase­
sora JakubowskiegK>, oraz dokonano wyborów 
do komisji cm entarnej, ogrodowej i cenniko­
wej,

W dniach statnich odhjdo się pożegnanie p. 
Sowińskiego, inspektora rolniczego w dobrach 
ks. Sanguszki, który przeniósł się do własnej 
majętności na Pomorze, żegnali go i  żalem ko­
ledzy, a  nadto przyjaciele osobiści. P. Sowiń­
ski, przez swoją pracę i tak t zyskał s bie po­
wszechną sympatję.

Karnawał tarnowski rozpoczął się zabawami 
sylwestrowemi, z których najsympatyczniejszą 
był »Syhvester« w Kasynie urzędniczem tak 
pod względem artystycznym  jak i tanecznym. 
Produkcjo humorystyczne pp. prof. Wojcie­
chowskiego,. Skowrońskiego, Rozwadowskiego 
i Kwóczali, taniec apaszów kap. Znamirowskie- 
go i p. Zarembianki, pm dukcje baletowe podo­
bały cię powszechnie. To też po przemówieniu 
serdocznem dyr. Gładyszowskiego, praje-sa 
Kasyna, rzucono się do tańców, które przy do­
skonałej muzyce 16 pp tnvały do białego rana 
wśród beztroskiej westoh-ści i niefrasobliwego 
humoru. Prócz Kasyna, bawiono się w ^Gwieź- 
dzie* i »Sokele I«, oraz w lokalach publicz­
nych.

Podwale 6

Arcywesoły program  sylw estrow y i noworoczny

S i m z k u  z Paryża
Komod^a wesołych pom yłek, n :ezwyklo zaba­
w nych i dowcipnych sy tnacyj w 8-m u akiacli 
Ponadto aroyw esoła kom edja w 2 aktach p. t.:

S z c z e ś S ? w v  m ^ f o n e k

Najpogodniejszy i najweselszy film 
świata! — Superszlagier wytw. „UfyH

Cnotliwa Zuzanna
Najwspanialszy lilm, pełen sublelnego, pikantnego 
dowcipu. — Eew-a nâ uluhieńszych i najznako­
mitszych pwiazd ek ran u : Liljan uarwey, W iliy  Frłtsch, Hans Junkerman i Huth Welher,
przepiękna i czarująca a r t js tk a . Program  2-godx.

SZTUKA św.Jana4f!K iI SZTUKA

Tealr iwietlny U C I E C H A
F o t z ł t ó  o 501:2. 5 , 7 1  B, w r.lodz. od

Dawno oczekiwany monumentalny film 
polskiej wytw. „SFINKS" w Warszawie

BÓLE W ŻOŁĄDKU, śoiekainie w dołku, ob­
strukcję, gnicie w kiszkach, złe trawienie, bóle 
głowy, obłożony język, bladą cerę, łatwo usunąć, 
stosując naturalną wodę gorzką „FranciszIka-JÓ- 
zofa", biorąc wieczorem przed udaniem^się na spo­
czynek pełną szklankę. Specjaliści chorób narzą­
dów trawiennych bardzo zalecają wodę „Franci- 
ezika-Józefa", jako jedyny skuitecamy śrouck do­
mowy.

Żądać w aptekach i dirogucirjach. Ó67C

W KRAK. TOW. TECHNICZNEM przy ul. Stra- 
szowaidego 2S. II. p„ odbędzie się w piątfk dnbi 
7 stycznia br. o godz. 7 wieczór zebranie, na któ- 
rem wygłosi p. Zedicei Berrs, sekretarz Pol. Związ­
ku Turystycznego, odczyt, bs temat: „Problem
dróg, komunikacji drogowej j odetatyzowaoia bu-

l inedrGmek po klnnch kroHcwsits!
(Bagatela — ^Florenckie noce*. Warszawa 
iBuster Keaton jako bokser«. Sziuka — rCmt- 
Iiwa Zuzanna*. Nowości — ^Ostatnie dni cara 

Mikołaja*).
Liliana i Dorota Gish są znowu na ekranie 

w tym filmie dram atyczno-historyem ym  i peł 
nym malowniczości jako wklowisho. *F I".m a­
kie noce* według powieści G. E llh fa  to kaD i 
z dziejów Floirencji w burzliwym okresie tu** 
lalnośoi Saonaroli, fanatycznego mnieba-rewo- 
lucjcm sty, daje szerokie pole do rozwinięcia, 
inscenizacji i reżyserji filmu. Tlem^ pt-.jw.?żL-wem 
jest oczywiście dzisiejsza, Florencja, Pisa itd.. 
to też oglądanie filmu jast jakby małą p hDÓ- 
żą do Włoch środkowych. Gra głównych ak to ­
rów wszędzie doskonała. WyświeMerru tego 
filmu w Bagateli towairzyszy pewna nowość — 
chór męski (pod batut?, 3. W alew skie??), któ­
ry śpiewem odpowiednio dobranycn utworów 
potęguje nastrój w ważniejszych momentach 
akcji.

Twierdzeniu, jakoby w Krakowie ni.* liyło 
publiczności dla widowisk, zadała stanowczy 
kłam świąteczna frekwencja widzów w:, wszyto, 
kich kinach wogóle, a chyba najbardziej w ki­
nie W arszawa na »Bustor Keaton:e w roh bo­
ksera*. Przy tysiącu przeszło miejsc na sali, 
paręset osób jeszcze stalło. I to jak wdzięcznij 
publiczności. Fala ni3 tylko wybuchała co 
cJiwiia epazmatycznym śmiechem, ale w kul- 
m'na>cy'jnych momentach tak żywy brała u- 
dniał w akcji filmu okrzykami i oklaskami, 
jakby byli przód nią żywi aktorzy, a nie cienie 
na ekranie. Bo też zresztą j-bokser* to może 
najbardziej »śmiechliwy«, nieodparci^ działa­
jący &<tą komiczną film Buster Koalona.

W  Sztuce zarówno w święto, jik  p > świę­
tach nieustający natłok na »Cnotliwei Zuzan­
nie*, wolnej parzeróbce filarowej znanej ope-

(PiESH KUOSCI)
E ram al naiwiększei raiłońci w 12 akiach. w
rinym p rrp ram ie. Scenar ubz wediug pow. 
opracow any p rze i p* E. Puclialskiego. W roli

JADWIGA SMOSARSKA
1 « rif d lo  ivv tfępn jq : B . Ml©rz©,lewak I, J ó z e f  rił^r. I cc?-© Zamorska, M. BalcorktewI**, 
i  . i  n l \ 4- h r  J ,  ć i t w l c k i  M i k u l s k i  i w ic ln  in n y ch

KIHOTESIR W A K D A  Errlrudy 5.
Potr?telf o 5 id .-. E, 7 I 9, w  nl«d2. od 3 -cte\

Z TEATRU M JM. J. SŁOWACKIEGO. Ra.rwn«>
1 pGue poezji widowisko Klabunda „Kredowe ko­
lo* z ot y^a sobie rosnące z każdym spektaklem 
po-rodzenie. Powtórzone będzie dziś we środę z p. 
Hań-!!,' w roli głównej i resztą doskomłej otoady 
prenijer.>w»j. „Kapelusz słomkowy", którego 
wznowienie potwierdziło w całej pełni «ie>ziniflnną 
żywotność tej doskonałej farsy Labiche‘a, powtó­
rzony będzie w tym tygodniu w piątek na prz-d- 
itawieniu populaniem. We czwartek, w święto 
T rzech  Króli wraca na afisz „Probos-zez wśród 
bogaczy", który rekordową cyfrą 17 wysprzeda- 
nych przedstawień kroczy na c.zade repertuaru 
bieżą/'eg o sezonu. Na popołudni o weón przedstawie­
niu czwairtkowfm „Betleem polskie". W prółtach 
populanne widowisko świąteczne Leona Schillera 
„Pastorałki".

; TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Arcywe*. 
eola rewja „Jak dziewczątka idą spać , cierząca 
się Kadawyczajnem powodzeniem, grana będzie 
w dotychczasowej obsadzie we czwartek o P01)7- 
3.30 popoł.; wieczorem o godz. 7.30 operetka 
„Orłów1 w p-emjorowej obsadzie z występem go­
ścinnym Tiny Gietedt i Wł. Szozawi-ń-kugo■
W piątek i d.ni następnych o godz. 7.30 wieczór 

: wraca na afisz niezrównania Ofieretika „Adieu Mi- 
mi", x gościnnym występem ulubienicy pubii'-zno- 
ści i świetnej przedstawicielki partji t y t u ł  >wej 
Elny Gistedt.

j, Nodzwywajluą wystawę przygotowuje dyrekcja



MARJA ELŹ3IETA

PEIPEROWA-SCHULZOWft
w d o w a  p o  a d w o k a c ie  

prze/.jws/.y la t  68, po k ró tlre j  a  ciężkiej choiohic, 
opatrzona ś>v. S a k ra iro n ta a n . zasnęła  w Panu  

dn ia  5 stycznia 1927 r. 
W yprow adzenie zwłok z kaplicy n a  cm en tarza  rako­
wickim  n a  m iejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w p ią tek  dn ia  7 b. m. o godz. 8'/„ po t oładnin, na 
ktCr.y-to sm utny  obrzęd stroskane dzieci i w nuki 

zapraszają  K rew nych, Przyjaciół i Znajom ych. 
IVA óGŻErj,JTWO ŻAŁOŚĆ

odprawione zostanie w sobotę dnia 8-go bm . o godzinie 9 rano 
w  kościele 0 0 .  Kapucynów.

Osobnych zawiadomień rozsyłać » 'ę  n ie będzie. O ansls-saską dyktaturę światowę
Londyn, 5 stycznia (AW). Sensację wywo- odezwy llea rtsa  możliwość stworzenia anglo-

lalo w Londynie no vo oczne oświadczenie zna- saskiego porozumienia dla utrzymania spokoju 
nego właściciela wydawnictw prasowych zarówno w Europie jak i na oceanie Spokoj-

Zakład pogrzebowy „Concordia*, Ja n a  W olnego w  Ktakow e.

p. Witolda- Zawadzkiego, b. dyrektora Banku Cen­
tralnego. P. Zawadzki był skazany przez sąd okrę­
gowy na miesiąc więzienia. za nadltiiżycia na szko­
dę banku. Obecnie sąd- apelacyjny uprzedni wyrok 
uchylił, uniewinniając podisądtnego.

ZA SPRZENIEWIERZENIE,
Z W a r s z a w y  donoszą:
Urzędnik Instytutu chemicznego i Tow. obrony 

gazowej, Feliks Baranki owi oz, został skazany 
przez sąd pokoju na pół roku więzienia za sprze­
niewierzenie 6.000 zł. Tłumaczył się on, iż pienią­
dze te wyciągnięto mu w restauracji, gdzie nadu­
żył alkoholu.

SKAZANIE KASJERA BANKOWEGO.
Sąd okręgowy w Poznaniu skazał Tad"im a 

Dobrowolskiego, kasjera oddziału Banku Przemy­
słowego, na 6 'A miesiąca za sprzeniewierzenie 5 
tysięcy złotych i listów zastawnych, wartości 15 
tysięcy złotych.

enttnty omawiana będzie jak zazwyczaj sy­
tuacja malej ententy w związku % ostatnie mi 
wydarzeniami polityczne-mi. Dzienniki zazna­
czają w związku z tern, że jeżeli chodzi o trak­
tat włosko-albański, to nie będzie on miał ża­
dnego wpływu na stosunki łączące państwa 
malej ententy.

Def.cyt budżetu angielskiego
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Londyn, 5 stycznia. Ze sprawozdania min 
skarbu za dziesięć pierwszych miesięcy roku 
budżetowego, t. j. do 31 grudnia 192G r., wyni­
ka, że dbchody przyniosły 479,020.563 funtów, 
podczas gdy w ydatki wynosiły 625,450.609 
funtów, czyli deficyt wynosi 146,430.046 fun­
tów.

Min. skarbu uważa, że deficyt ten pokryją 
wpływy od 6tycznia do marca, jednakże uwa­
żają powszechnie, że wysokość podatku m ająt­
kowego i dochodowego doszła już do punktv 
kulminacyjnego i z tego źródła nie da się wiel( 
wyciągnąć. Rząd zamierza przeprowadzić no­
we oszczędności, głównie w pozycji ubezpie­
czeń socjalnych.

Podobno zmniejszone z-ostaną sztaby admi­
ralicji i floty powietrznej.

vls a V's T eatru  im. J .  Słowackiego 
C o lz e m re  wieczór o g o d rn ie  8’30

DANCING FA M IL IJN Y
połqczopy z występam i pierwszorzędnych artystów  lanecznyeY 

W  ruedzie-ę i św ięta Five Oclock. 1

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Środa, 5 stycznia: ,.Kredowo kolo".
Czwartek, 6 stycznia: popoł. „Betleem polskie"; 

wieczór „Kredowe koło".
Piątek, 7 styczniu „Kapelusz słomkowy" (popu­

larne).
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI".

Środa, 5 stycznia: „Jak dziewczątika idą spać" 
po cenach zniżonych.

Czwartek, 6 stycznia: popoł. „Jak dziewczątka 
idą spać"; wieczór „Orłow“.

Piątek. 7 stycznia: „Adieu Mimi".
•Sobota, 8 stycznia: „Adieu Mimi".
Niedziela, 9 stycznia: popoł. „Jak dziewoząlka 

idą spać"; wieczór „Adieu Mimi".

G R U Ź L I C A

.  ̂ Lekarze stosujfj
„Balsam Tiocolm A5J8'1, któły ułatwiając wydzielanie 
się plwociny wzmu-ita er^nnizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę dnia i usuwa kaszel. Używa się za po- 
tafią lekarza, Sprzedają apteki i składy apteczne.

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"}. 
Londyn, C eiyo-nnla. Wt-dle doniosionia f 

Konstantynopola, rząd turecki zabronił zorga­
nizowania partji socjalno-dcm okratycznej..

Beyrutb, 5 stycznia (RAT). Kawaierja fran­
cuska rozproszyła bandę pod dowództwem Ali 
A ttrache‘a, k tó ra zajęła wrogie stanowisko w 
miejscowości Rjoucheida. 20 członków bandy 
i 100 koni zostało zabitych. Bandzie odebrano 
bardzo poważny lup, przyczeiń Francuzi wzięli 
do niewoli wielu jeńców. Za uciekającą bandą 
zarządzono pościg. Sam Ali Attra-che zdołał u- 
ciec wraz z 5 kawalerzystami. Kiedy wiado­
mość o tej utarczce doszła do Suekły, miasto 
zostało udekorowane flagami.

Rozruchy w Marokku
Tanger, f», stycznia (rA T). Donioszą tu z Te- 

tuanu, iż w strefie hiszpańskiej 20 żołnierzy 
hiszpańskich wpadło w zasadzi;? przygotowa­
ną przez powstańców ze szczepu Beni Ader. — 
Żołnierze ci ponieśli śmierć. Z portów na cbi 
ezarze Riff prowadzona jest mimo nadzoru 
straży morskiej kontrabanda broni.

Br B r o E i s ł m  E a s t
sekuudarjusz szpitala św. Łazarza, ordynuje

w  e * s o r o f r a c h  j a e m o w y e h

Kraków, Mały Synek

(Telefonem od naszego korespondenta)
w arszawa, 5 stycznia. Dziś o godz. 5 popołu­

dniu odbędzie się posiedzenie Rady ministrów, 
na którem m. in. będzie załatwiona kwestja 
dodatków do uposażeń pracowników kolejo­
wych za służbę nocną, projekt wcielenia Urzę­
du Likwidacyjnego do ministerstwa skarbu, 
zniesienie serwitutów, wreszcie przejęcie planu 
parcelacyjnego na rok 1927, który wediug u- 
6tawy o wykonaniu .reformy rolnej ma być o- 
giaszany corocznie najpóźniej do 10 stycznia.

ADWOKAT

Da* J a k ó b  B r o s s
w K r a k o w ie ,  p r z e n ió s ł  kanceJarje;  
na ul. Grodzką L, 10, II, p, Tel, 2309,

Berlin, 5 stycznia (PAT). Szef sekcji mniej­
szości narodowej Ligi Narodów, p. Kolban, 
przybędzie 11 stycznia do Katowic na 4-dnio- 
wy wypoczynek. Konferować będzie z wojewo­
dą. * przedstawicielami uiemieckiej mniejszo­
ści w polskiej części Górnego Śląska i przed­
stawicielami polskiej mniejszości w niemieckiej 
części Górnego Śląska. Przyjmie on takŻ3 
przedstawicieli przemysłu.

Sprawa niemieckich twierdz 
wschodnich

Berlin, 5 stycznia (PAT). Agencja Tcl. Union 
donosi, że termin wyjazdu gen. Pavelsa i radcy 
legacyjnego Foerstera do Paryża nie został 
jeszcze ustalony. Spodziewać się należy, iż wy­
jazd nastąpi w ciągu bieżącego tygodnia. Ro­
kowania, które m ają prowadzić obaj przedsta­
wiciele Niemiec z konferencją ambasadorów w 
Paryżu, dotyczą niecała twionych jeszcze 
punktów  programu rozbrojenia, a mianowicie 
niemieckich twierdz wschodnich i wywozu ar­
tykułów wojennych z Niemiec. Klonferencja 
am tasadorów  kładzie wielki nacisk na Ło, aby 
rokowania te odbywały się równocześnie z ro­
kowaniami rzeczoznawców międzysojuszniczej 
komisji kontrolnej w Berlinie i w tym celu po­
lecała te j komisji poczynić odpowiednie kroki 
w Berlinie jeszcze przed opuszczeniem go, to 
znaczy przed końcem stycznia br Wspomniana 
agencja prawdopodobnie na podstawi o infor­
macji inspirowanej stwierdza, iż wynika z tego, 
ie  wszystkie kwestje dotąd niezałatwione ure­
gulowane będą jeszcze w tym miesiącu

Sprawy sądowe
FAŁSZERZE PIENIĘDZY PRZED SĄDEM.

W dniu wczorajszym toczyła się w sądzie okrę- 
kowym karnym przed trybunałem orzekającym 
rozprawa przeciwko Wincentemu Klusce ł Ickowi 
Katynie faise Spirze, którzy w łipcu j pierwszych 
dniach sierpnia puściii w obieg fałszywe 2-złotów- 
ki, jakie sami fabrykowali. Nadto Kluska oskar­
żony jest o kradzież rzeczy na szkodę Marji Ku­
ch arazyfcowej. Wedle aktu oskarżenia Kluska 
przybył do sklepu cukierniczego Freyowej przy 
ul. Bożego Ciała w dniu 3 sierpnia ub. r. i za wy­
pitą sodową wodę zapłacił monetą 2-złotową, któ­
rą Freyowa rozpoznała jako fałszywą. Tego same­
go dnia w kowiana i Wołfitngerowej przy ul. Mo­
stowej zjawił się Spira. i za spożytą kolację zapła­
cił również fałszywą 2-złotówką. Policja wpadła 
na trop fałszerzy i aresztowała ich. Rozprawie 
przewodniczył s. o. Lizak, oskarżał prok. Stawa*- 
ekh

Po przeprowadzonej rozprawie Trybunał zasą­
dził Kluskę na 1)4 roku więzienia, Kutytoę zaś 
na 10 miesięcy więzienia. Bronił obu oskarżonych 
adw. dr Ascheobrenntr.

AKTORZY WARSZAWSCY OTRZYMALI 
PODWYŻKI.

Z W a r s z a w y  donoszą:
Aktorzy teatrów miejskich w Warszawie wystą­

pili o wypłacanie im 20 proc. podwyżki płac, przy­
ssanej wszystkim urzędnikom państwowym i pra­
cownikom miejskim. Inspektorat pracy, do którego 
aktorzy zwrócili się, orzekł, ie  wobec tego, iż pod­
wyżka ta jest nietylko zwykłym dodatkiem pro­
centowym, ale odmianą wskaźnika drożyźnianego, 
należy się ona słusznie zainteresowanym.

REHABILITACJA.
Warszawski sad apelacyjny rozpatrywał sprawę

DZIAŁ GlEŁfJOWY
NASTRÓJ NA RYNKACH NIECO MOCN5EJSZY.

Kraków, 5 stycznia.
Na i^ł.-ku efektów w prywatnych obrotach zain­

teresowanie mocniejsze. Tendecja lekko zwyżkowa 
dla papierów cięższych. Notowano: Zieleniewski 
12.00—12.50, Tohao 0.24, Bank Przemysłowy 0.15, 
Górka 17.25, Siersza Górnicza 2.80—2.90, Chybia 
4.50—4.0'0, Chodorów 102—103, Piasecki 13 30— 
13.50. Z papierów pogieldowych Jaworzno 14.10— 
14-20, h gieiski 14.50—15.50. Bank Polski 85—86, 
Cmieićw C 25—0227, Gaizy wschodnie 16.75. Loko- 
nioiywy 2.07.

Na jyniku wału-t i dewi; panuje tendencja lekko 
mocniejsza. W stosunku do dnia w'«*ora>>zego 
różnica kursu o 14 punktu. Zatn ter1 es cwanie mooo 
wicksze przy silniejszych obrotach. W Krakowie 
dolar gotówkowy 9.00 -9 .0 0 'A, czeki 9.02—9.02M. 
Warszawa gotówka 8.99—9.-JO 14, czeki 9.01.25. 
We Lwowie gotówka 9.00—9.00)4, czeki 9.02. Ka­
towice gotówka 92)1, czoki 9.01)4, czeki 9.02. Ka­
towice gotówka 9.01, czoki 9.01)4—9.02, przyozem 
na wszystkich giełdach nastrój mocniejszy przy 
Łwięksaonom za potrzebowaniu. Ince dewizy bez 
miany. Bank Polski płacił w dalszym ciągu go­
tówką 8.95, czeki 8.98.

Zurych, 5 stycznia (PAT) Paryż .20.40, 
dwu 23.13)4, Nowy Jork 5.17 3/4, Belgja <'2.0o 
Włochy 23.05, Hiszpanja 80.15, Holandja 
207)4, Berlin 123, "Wiedeń 73.05, Sztokholm 
138.40, Oslo 132)4, Klopenhaga 138.15, Praga 
15.34. W arszawa 57.50, Budapeszt 90.65, Bia- 
łngród 9.12, B ukareszt 2.72V2. Tendencja spo-. 
kojna.

TELEGRAMY
Tarcia w łonie rzędu?

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 5 stycznia. »Rob©tnik« stojący, 

jak  wiadomo, w ©pozycji do obecnego rządu, 
przynosi ostatnio następującą wiadomość na 
tem at spoistości tego rządu:

»Różnice zdań w łonie Rady ministrów za­
rysowują się coraz jaskrawiej. Chodzi o zgraną 
grupę pp. Kwiatkowskiego, Meysztowicza i 
Niezabyfowskiego, którzy chcieliby nadać 
działalności rządu charakter wyraźnie prawico­
wy. Wielu innych ministrów sprzeciwia się tej 
ter dencji. W  kołach dobrze poinformowanych 
sądzą, że przy sposobności dyskusji nad no­
wym dekretem  prasowym wspomniane różnice 
znajdą swój dobitny wyraz*,

Zn&wu pogłoski o nominacji 
gen. Sosnkowskiego

Warszawa, 5 stycznia (AW). Mimo zaprze­
czeń, pochodzących z  kół zbliżonych, do rządu, 
w dalszym ciągu izarówno na ulicy W iejskiej, 
jak i w' prasie nie przestały obiegać pogłoski 
na tem at prawdopodobnej nominacji gen. 
Sosnkowskiego na stanowisko wicepremjera, a 
nawet na ministra spraw wojskowych. Wiado­
mość tę podaje «Kur jer Poranny*.

Bukareszt, 6 stycznia (PAT) Jak  donoszą 
pisma, na mającej się odbyć w Bratysławie kon 
ferencji ministrów spraw zagranicznych niałej



N O  W  A' R E F O R M A

Diarjusz ekonomiczny
— Wzrost drożyzny w grudtru ub. r. w War­

szawie wyniósł 1 proc. w stosunku do listopada.
— Wyrok rozjamczy, podwyższający zarobki 

w ciężkim przemyśle śląskim dla górników o h 
proc., dla metalowców o 5 i 6 proc. został zotwur 
dzony przez min. pracy ł op. społ.

— Rokowania z grupą kapitalistów berliń-

ców łódzkich na specjalną, konferencję do min. 
przemysłu i handlu, oraz min. spraw zagranicz­
nych. Delegacja złożyła ministrom obszome me­
m oriały w sprawie konieczności podjęciu na­
tychm iast energicznej przeciwakcji w obronie 
zagrożonego -eksportu włókienniczego. Akcja, (a 
byłaby skierow ana przeciw rządowi rumuńskie­
mu, k tóry  wniósł do parlamentu projekt usta­
wy, przewidującej olbrzymio podwyższenie cel 

ekich rozpoczął rząd polski w b, rawie sfinanso- 11 a towary, przywożone do Rumunii z krajów, 
wania budowy linji kolejowej G. Sląsk-Gdynia, J uprawiających dumping. W ten sposób Łódź zo- 
gdyż przedsiębiorstwa francuskie, które miały po-! stałaby pozbawiona swego największego ryn- 
praednio koncesje, nie miały dostatecznych fan- ku eksportowego, gdyż wartość wywozu lodz- 
dnszów dla wywiązania się z zaciągniętych zobo- kiego w ciągu pierwszych dziesięciu miesięcy 
wiązań. ubiegłego roku wyniosła 85 mljonów złotych,

— Większy transport zboża sowieckiego, z czego wywóz do Rumunji bliisko 18 miljonów 
wynoszący 500 wagonów został zamówiony dla 
Małopolski wschodniej, dotychczas nadesdo do Lwo­
wa 150 wagonów. Zboże pochodzi z gnb. hersoń- 
skioj i połtawskiej.

—  Produkcja i wywóz węgla w Polsce w gru­
dniu utrzymały się na poziomie poprzednich" mie­
sięcy. Produkcja wszystkich trzech zagłębi wynio­
sła ponad 3,200.000 ton, z samego G. S ąska 
2,400.000 ton. Ceny fob Gdańsk kształtują się 
16 — 21 szylingów za tonę.

— Rząd nabyt fabrykę v agonów „Ostrów“
S. A. w Poznaniu za cenę 5.7 milj. fr. szwajc.
Cena kupna ma być wpłacona w ratach kwartalnych.

— Huta Bismarcka na G. Śląsku zamierza 
przeprowadzić większe inwestycje w swych zakła­
dach kosztem 11 milj. fr. szwajc.

—  Koszta utrzymania w Poznaniu wzrosły 
w ciągo grudnia r. ub. o 0 55 proc. w stosunku 
do listopada.

złotych, to jest przeszło połowę całego wywo­
zu łódzkiego. Zamierzenia rządowych sfer ru­
muńskich sprzeczne są z zaw artą w polsko-ru­
muńskim traktacie handlowym klauzulą naj- 
większogo uprzywilejowania, i m ają ną celu po­
pieranie eksportu włoskiego. Rząd polski w 
sprawie tej wystąpił z odpowiednią interwencją 
dyplom atyczną w Bukareszcie.

WYVv i >Z Z JUGOSŁAW JI. Zainteresowane 
przedsiębiorstwa otrzymać mogą w biurze Izby 
liandloyvej i przemysłowej w Krakowie zesta­
wienie jugosłowiańskiego kongresu producen­
tów o ilościach płodów surowych i towarów, 
które będą mogły być wywiezione z Jugosla- 
wjii w okresie od 1 września 1926 do 1 września 
1927 r.

KOMISJE REWIZYJNE PRZY MONOPO­
LACH. Dwa rozporządzenia o reorganizacji 
monopolu tytonioweoo i spirytusowego wydało 
ministerstlwo skarbu, przyczem reorganizacja ta 
ograniciza się do zastrzeżenia dla min. skarbuIn fo fm acie  orzsn iys łow e i handlowo i ^ j ' 1w p^nych sP™ h ,  ora2, d0 utwone-

■* “ 3 j m a komisyj rewizyjnych oso ona dla monopolu
OBNIŻENIE ODSETEK, POBIERANYCH , tytoniowego, a osobno d/la monopolu spirytuso- 

PRZEZ BANKI, Z 16 NA 15% ROCZNIE zo­
stało przeprowadzone » dniem 2 bm., t. j. wej­
ściem w życie rozporządzenia min. skarbu. Po­
nadto banki mogą pobierać tytułem  prowizji 
obrotowej zwrotów kosztu najwyżej %  % kw ar­
talnie. P rzy pożyczkach pod zastaw ruchomości 
nadto 2% miesięcznie tytułem  wynagrodzenia 
za ubezpieczenie i przechowanie przedmiotów 
zastawionych. W pryw atnym  obrocie pienięż­
nym  wynoszą dozwolone odsetki nadal 20% 
miesięcznie.

ZAGROŻENIE EKSPORTU MANUFAKTU­
RY ŁÓDZKIEJ. Z końcem ubiegłego miesiąca 
udaia się do W arszawy delegacja przemyslow-

1 wego. Członkami tych komisyj mogą być urzęd­
nicy m inisterstwa skarbu, a  nie mogą być oso­
by, pozostające w stosunkach handlowych z mo 
nopolem.

ROZBUDOWA KOLEJOWEGO WĘZŁA 
WARSZAWSKIEGO. Grupa poważnych firm 
polskich zwróciła się alo rządu z propozycją 
sfinansowania robót przy rozbudowie warszaw­
skiego węzła kolejowego. Roboty te, zakrojone 
na wielką skalę, będą miały na celu powizk- 
szenie zdolności przetokowej węz i a  warszaw­
skiego i wzniesienie w contr urn rniasla, gdzie 
ma sta,nać okazały dworzec i w iadukty nad to­
rami, szeregu wielkich budowli. Pomyślne za­

kończenie rokowań zapewni krajowemu p rzem y ; angielski zarówno z Berlina, jak róyró jć z nie­
sie w i ogromne zamówienia, gdyż koncepcja 
konsorcjum pot kiego polega na tern, aby cały 
uruchomiony w tom przedsięwzięciu kapitał 
pozostał w kraje,. Gdyby umowa doszła do 
skutku, wówczas z początkiem przyszłego se­
zonu roboty przy rozbudowie węzła poszłyby 
w znacz,nie szybszem tempie.

Z TARGÓW ZBOŻOWYCH. Ceny zboża 
kształtowały się na targach warszawskich na­
stępująco: żyto 4 1 -4 2  zł, pszenica 52—53 zl 
za kwintal, franco W arszawa. C haraktciystycz- 
ne jest, żo rosyjski? żyto o wyższej wadze ho­
lenderskiej kosztuje 41 złotych za kwintal fran­
co W arszawa. Cena ży ta krajowego nie powin­
na stanowić sumy ceny zagranicznej, om.z 
przywozu od granicy, lec-z odwrotnie cenę eks­
portową pomniejszoną o koszta przewozu' »>3 
granicy do W arszawy, gdyż Polska jest krajem, 
eksportującym, a  nie importującym zboże.

RUCH HANDLOWY W CZASIE ŚWIĄT 
wzmógł się znacznie, jak wynika z relacji kup­
ców warszawskich. Największe stosunkowo oży 
wionie dało się zauważyć w handlu towarami 
kolorjalnem i, w których wzmożenie ruchu da­
ło się zauważyć 4—5 dm przed świętami i do­
chodziło do 300% normalnego ruchu przedświą­
tecznego. Wzmożenie to było większem, niż. w 
analogicznym okresie roku ubiegłego, nato­
m iast na ogół nabywano drobniejszo ilości to­
warów, oraz poszukiwano gatunków tańszych. 
Należy to po części przypisać wysokim cenora 
towarów kolonjalnych z powodu wysokiego ich 
obciążenia należytościami celnemi. W handlu 
towarami wlókienniczemi wzmożenie wahało 
się od 50— 100%, przyczem jednak również do­
tyczyło pizeważnie tańszych gatunków, popyt 
na droższe m aterjaly wełniane wzrósł minimal­
nie. W handlu konfekcyjnym wzmożenie było 
jeszcze mniejsze, gdyż wynosiło 10—40% i by­
ło większe od oży wienia w czasie świąt w roku 
1925. Lecz i tu taj dawał się odczuć brak go­
tówki u kupujących.1

KRYTYCZNA SYTUACJA GÓRNICTWA 
NA NIEMIECKIM GÓRNYM ŚLĄSKU. Ciężka 
sytuacja górnictwa "węglowego na niemieckim 
Górnym Śląsku spowodowana jest głównie 
przez wybitnie kontynentalne położenie tego 
kraju, co znacznie podraża koszta przewozu. To 
t.eż wysiłki sfer gospoda,rczycli niemieckiego 
Górnego Śląska idą w kierunku: 1) uzyskania 
takich stawek kolejowych, które pozwolą kon­
kurować z innemi Zagłębiami węglowemi na 
rynku wewnętrznym Rzeszy i wyprzeć węgiel

miee-kiogo wybrzeża. 2) Wzmocnienie stanowi­
ska handlu niemieckiego w Czećhosio' acji, Au- 
strji i na Węgrzech w drodze ulg taryfowygu. 
3) Roalizae-ja wielkiej drogi wodnej Odra— Du­
naj, przyczcln zrealizowania tego projektu pod­
niosłoby wybitnie zdolności konkurencyjne 
wielkiego przemysłu śląska Opolskiego. Osta­
tnio bawiąc na Śląsku O p o ls k i  generalny dy ­
rektor kolei Rzeszy oświadczył, że przyzna, sze­
reg ułatwień, przez co niekorzystny wpływ 
przeciągnięcia noiwych granic zostanie wy; t  
wnany i ułatw iona będzie walka konkurc," cyr.; 
z węglom polskim.

ZWYŻKA FRANKA FRANCUSKIEGO po­
woduje. rosnący kryzys produkcji francuskiej. 
Z dnia na dzieli nadchodzą wiadomości.o ogra­
niczeniu produkcji, bądź naw et o zamykaniu 
fabryk w przemysłach metalowym, włókienni­
czym, porcelanowym i w idu  innych. Liczba 
bezrobotnych wzrasta gwałtownie. W  samym 
okręgu Lima,ges unieruchomionych zostało wie­
le fabryk obuwia, wskutek czego bez pracy 
znalazło się 7.000 robotników.

Nowe miasto 
nad kanałem Sueskim

Dnia 21 grudnia król Egiptu, Fuad, przybył 
do ujścia kanału Su oskiego do morza Śród,ziem 

jnego na uroczystość inauguracji nowego mia­
sta, położonego na, azjatyckim  brzegu kanału, 
naprzeciwko Fort Saldu, a  które ochrzczono 
nazwą P ort Fuad, zgodnie z tradycją, że ka­
żdy władca Egiptu, za którego panowania uczy 
ni,o,no ważny krok w rozwoju kanału, uwiecz­
niony jest pracz miasto jego imienia. I tak 

jP o rt Saiid nic6i nazwę wicekróla, który udzielił 
fFerdynandowi cle Le-ssepsowi koncesji na bu- 
. dowę kanału. Ismalia uwiecznia imię Kedywa, 
|Za którego panowania kanał ukończono 
j i otw arto i nowe więc miasto, powstające wsku 
, tek rozwoju kanału i wywołanej przez to cia­
snoty zbudowanego na wysepce Port Saidu 
otrzymało imię obecnego władcy krainy fara­
onów.

Już przed wojną powstały na pustyni na­
przeciwko P ort Saidu, obszerne budowle, prze­
znaczone na w arsztaty Tow. kanału Sueskie- 
go. Podczas wojny budynki te zamieniono na 
szpiki,1 wojskowym, po wojnie zaś praeniesinio 
do nich warsztaty, dokoła których powstały 
z czasem budynki administracji. Aby zaś uła­

twić diosłęp do warsztatów około 2.000 pra'- 
m-Oącycb w nich robotników, zmuszonych co 
dziennie przeprawiać się promem, przez kuna* 
t  Port Saidu i z powrotem, zbudowano di* 
nich ,ca!ą L:A m j; domków. urządzono ulice 
i skw ery i lak c yrosło na pustyni miasto, 
a śród niego trawniki i ogrody dowodzące, jak 
szybko można zmienić bezpłodną po z- rnie pu­
stynię \y glebo iTodzP.frią.

Nbiwc miasto rośnie teraz szybko, wspomnia­
na bowiem ciasnota Port Saldu, jak również 
kurz węglowy z portu, w którym  codziennie 
tysiące toim węgla przcl.ado^ anycti jest na 
ofeic-ty, wpływające na kanał llub wypływa­
jące z r.Kgo, skłoniły zamożniejszych miesz­
kańców Von Saidu dc budowania solkę wilU 
w nowem mieście.

Giokaiwym szczegółem inauguracji Port Fin 
adu, podczas której król Fuad założył kamień 
węgielny pod nowy ratusz, jest okoliczność, 
że w:ad m  Egiptu, przybywszy pociągiem kró­
lewskim do miasta- lsmaila, położonego nad 
k,nałom , na połowic jego długości, wsiadł tam 
na o:/# ład  odświeżonego jachtu królewskiego 

Mahromsa*, togo samego, na którjnn przed 
57 laty  ojciec króla, kedyw Izmael, witał mai 
żonkę cesarza Napoleona 111, Eugenję, gdy 
przybyła na uroczystość otwarcia kanału Su? 
oskiego.

t o i i t i i  S » l o i O “
Haikorzyshiteisze

po KraKouiie
m U m & w

KRAKÓW P A L A C L ^ P I S K L  S K Ł A D
FORTEPIANÓW

S ‘138

63

Główny

fEHHIK ifASIOli
HA ROK 1927

już wyszedł. **• Wysyłka na żądanie

EMIL FREEGE
Kraków, nl. Lubicz L. 38 i Sukiennice 15/16,

N A  k a r n a w a ł :
T IU L E , G A Z Y , C K E P E  D E  CH IN Y

we w szystkich kolorach poleca firm a lfl

BREIT i NOWOMIAST
Si r a k ó w ,  S t r u d o n i  2 3 .  T c l e f .  2 2 2 2 .

I .
A parni y 

ttrzyb totof/r. Fortep ia ny Ubezpieczeni

W a r sza W ik i Slełau 
iirzyborow folof/rafie%. 
Szewska 2. le i. 142*

Cukier nie

P. MAURJZIO
R y n e k  g łó w n y  38

J G Z Ę F  UTTECi
\awodowy mechanik, siroidel jor- 
iepianów. kit*. Wytw. fortepianów 
B. Gabryelsla, ul. S io ia tskaL . t  

Te lej on 389.

35

H erbata

Towarzystwu ubezpieczeń na żytla
„F E N IK S *

ul. św. Gertrudy 8, łel. 273

1‘rzyborij
piśmienne

>{. ALEKiSAiNDKUWIGŻ
i&sztowa U. — fot. 311 i 49(3) 
J»-»zyn przybortw Oiarowyot,

-u r si m atatyiznu  i uok « ita tta iov ,

„ W I E D Z A 11
)od osobislem  kierownictwo r 

prof- Bogusława Butrymowicza 
1 Krakowi*, ul. £tutł*ncka u  1
irzygotowują tak do m atury 
a k o te i do wszystkich 0gxaminó w f  j

herbata 
z „Raczka1'
Juljusz Grosie

Sp.*z o. o. 
K ra k ó w  

R y n e k  g ł ,  34.

Najtańsza reklama 
w „Przewodnika^ 
„Nowej I?eformy£<

Szpital ortopedyczny dla dzieci

3)ra  M. Kosińskiego
Kraków, ul. św. Filipa 14. Tel, 4698 ntlędzym.

Godziny przyjęć od 8—12 i od 5— 6 po poł.

przyjm uje chorych do leczenia sta łego  i  am bulato­
ry jnego . Sala operaoyjna, pokój do zak ład an ia  opa­
tru n k ó w  gipsowych. D ia therm ia , lam pa kwarcow a, 
b ib ljo teka. — K oszta u trzy m en :a dziennie od zł 6

paatinello, przybory do reliefu, bronzy i dżety 
w 33 kolorach, wszelkie posypki, tusze, farby 

„P e lik an “ — n a jtan ie j poleca
M. J . BERGER — KRAKÓW

p la c  S zczep ań sk i L. 9 . 3862

PR ZEPR O W A D ZK I
w ołam i mcbloweml uskutecznia sk rupu la tn ie  

po cer-ach k o n k u r e n c y j n y c h  i n a  dogodnych w arunkach

V o r z i m m e r  i S p ó ł k a
Spdfka z o#r. odp. 2

w Krakowie, Andrzeja Potockiego 1. Tel. 2017
Przewóz w iio lk ich  p rzelm io tów  w zak resie  spedycji wchodzące

Już. W. Bicniarz
— daw niej —

Karol M stkus •
Biuro techniczne dla projektowania

różnego rodzain : żelazne i m osiężne, um yw alnio blasznno ł m arm urowe, szafk i nocne, w ieszaki, 
w kłady siatkow e, urządzenia hotelowe, szp ita lne , pensjonatów  i t. p. w ykonuje i u trzym uje  n a  składzie

F a b r y k a  A .  P o g o r z e l s k i  3851
K r a k ó w ,  u l i c a  ś w .  Ł a z a r z a  L . 1 9 .  T e l e f o n  9 8 .

B i u r o  z a m ó w ie ń  i s k ł a d  f a b r y c z n y :  K r a k ó w ,  M i k o ł a j s k a  3 ,  I .  p .  T e l .  3 5 - 8 8

GARNITDRy KLUBOOE
3861

P R O T E Z Y W SZ E L K IE G O  
RODZAJ U

Protezy, aparaty , y o rrely  ortopedyczne, w k 'ady  pod płaskie 
no„i, wykon u ’e solidnie, punktualn ie  i najtaniej

O R A Z  O S T R Z Y
narzędzia  lekarskie, brzytw y, scyzoryki, noże inlroliRaiorskie, 

kuśnierskie, m aszynki (1o włosów i t. p. 
N a p r a w ia  m aszynki do m ięsa — o s a d z a  noAe stołowe

J .  B O G H A N I K
K R A K Ó W , U L . K A N O N ICZ A  L . 22.
Zlecenia 7. prowincji załatw ia odw rotnie. 3624

i w ykonyw ania ogrzew ań cen tralnych  
1 w entylacyj wszelkich system ów oraz wo­
dociągów, kanalizacyj, p ra ln i, m s z n ii tp .

w Krałiowic, ulica Szpitalna C. 13
3823 a

Nsfccwsze boistrukcjo koncernu
M E R C E D E S -B E N Z
Omnibusy na 10-60 os. obniżone podwozie, 4 hamnlce- 
Samochody ciężarowe i do dostaw  na 760^-5.000 kg. 
Ssmocłtody osojow e 6-cyl. z kom presorem  i boz 
Motory Clesel bec kom presora i Ł d. i  t. d. 
W arszaw a K raków  K atow ice

Podw ale 5, Tel. 1026 3847

f T R O I L i I f r
ł lS łr a ń O W lU T ir

w pły tach  i  laskach, F iber, m ikę, preszm an i t, d.
poleca n a jtan ie j 3853

Biuro techniczne F. Sza jer
Krabów, plac WW. Świętych 8, teł. 11-54

Czy znasz p 'erw szorzędną p ra­
cownię tap ice isk ą?

P. PAŁK A
Kraków, św. Marka 19

(róg Florjańskwj) 
"Wykonujemy wszellL-c roboty. 

Przyjdź do n aa  kiedy 1

SALONOWE
otomany oraz w szelkie  roboty tapicerskie
w ykonuje solidnie 1 tan io  aa gutówkę i  n a  ra ty

M. B a rd a c h ,  Kraków,  F l o r i a ń s k a  16,

N a  skladzio otom any, 
i saloniki.

kołdry
zm

Utymlenisns firmy polecam? naszym Czytelnikom

G IE Ł 53A  K R A K O W S K A
z d a la  4 ciycznia 1927 r.

A K C J d t
P o l s k i  B n n li  P r z a m y g lo w y  . . . . 014—0 15
P o l s k i e  T o w a r z y s tw o  ń s n d l o w e  0-24
Z i e l e n i e w s k i ......................................... 120) 121
tó r k s  160)
£ier.?2a G ó rn lsza ..........................  • 2-75
f t i y d t o .....................................................  5a0
liiicdorów   ............................  . 102 75
C h y b ie .................................................  4-ńO
P i a s e c k i ................................................. 13 33

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
z d a la  4 stycznia 1927 r.

WALUTY!
S c ln ru  . . . 8 0 8 -9 -0 0 —8-95c ^ a ia iy  • » • « • * .................................. * . w.-
l i e l g j a .........................................125 j j  —12j -8u —l-o  .4
H o la n d ja .....................................861’tO — ■3021)0—360-20
L o n d y n ..........................................43 78 -43K 9 -4 3  67
Mowy  .............................................<J t0  -SF02—8-98
P a ry ż ............................................. 35 6 7 -3 5  77 -3 5  58
P r a n a ..................................... 2072—26"78—2ti*£6
S z w a jc a r ja ................................. 174 18—174 01—17375
W iochy.............................. ...  40'57 -40 07 — 40'48
W ie d e ń ...................................... 127 24—127-52-126 88

AKCJS:
ifank Syslionlow p .......................  io-o)
Sanłt H aad iow y  W a rs z a w s k i. . . 3 06—3-10
ilan k  P i ń s k i .................................85 00—tG 00—85 83
HJauk S a c k o d n i .....................................  1 49 - 1 5 J
i je d c .  zteaz. po i.......................... 1 50
Związek Sp. Zaraiiliowycli P o in ań  5 50
F i j e w s k i .......................................  0-13
P olsk ie  Tow arzystw o elek tryczne 0 13
C z e r s k ..................................................... 0'33—0-35
to s ia  w i c e ......................   37 50
W ysoka  .............................................  440
t e k i s r  2*95—3‘10
Ł a z y  . . . . . . . . . . . . . . .  ^ '^4
W ę g ie l ....................................................  68 09-69-00
Not-el  ..................... • “ “li
C c a ie i3 k i   ............................ ' i “ J
L i l p o p ..................................................... 15-75 -15-90
 ..............................
N o rb l in ...........................   0400
O stro w ieck ie ..........................  8>4o
U u d z k i .....................................................
Jrsus .  ...........................................  100 -l-0o
S ta r a c h o w ic e ..................................
Ż y r a r d ó w .............................................
B a b e rb u sc h  .  .................... .... • •

2-t;6 
10-50 

7000-72-00

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Om

„RENAISSANCE“
Salon fryzjerski dla Pań i Panów 

Kraków, ulica Sławkowska L 9
(obok G rand Hotelu)

K tó ra  z P a ń  chce m ieć p raw d d w ie  pięknie 
ostrzyżoną i ondnlow aną głowę, proszę się udać 

do naszej firm y.
Ponadto  farbow anie włosów uskuteoznia  się 

artystyoznie farbam i francuskiem i.
N A  K A R N A W A Ł  w ielki wybór peruczek

Zarząd.

»©

„aiLf."
jedyna isin ia j^ iis  r .ie d o ir i-  
gniona marka św iatow a, udo­
wodniona z u p i na j;waranc)a 
za  łcaidę iz tu k f . Cony aprza- 
d a ły  dafatliczne za tuzin; Nr 
1202 doi. am . 0*60, Kr 1233 1’ — 
Nr 1204 1‘2U. 18

D B O B H E  O G Ł O S Z E M i r  |
Hjortepian lub pianino?
■ Przed kupnem  proszę za- 
ięgnąć fachowych in form a 
cyj w na jsta rszym  składzo- 
fortepianów firm y W ł. Bo- 
loński, (Z. R aba naat.), K ra 
ków, R ynek g ł .  3 4 , Pałac 
Spiski. 3o87

J asełka! W szelkie maski 
ka ry k atu ry  ludzi, *wie 

r z ą t i  ptaków jtoleca W lkfor 
W ar.d ersr, Kraków, ulica 
Szewska L.‘21. 8877

Mió d  H asefm uski. Kraków 
K rakow ska b6, S a u l  

S p ira . 12

Ka l o s z e  I ś n h  g o u  c c  
n a j t ę p i e j  n a p r a w i a  

11. O p a lu c i i ,  K r a k ó w ,  
S z p i t a ln a  1U. 14

I f n r s y  samochodowe
t a  zawodowe i dżen telm eń­
skie Inż. Nanowskiego, K ra­
ków, u l. C zysta b. W pisy 
codtienn e — o p lata  ra tam i. 
Przy szkole l a b o r a t o r j n m  
autotechniczne i Btacja łado­
w ania akum ulatorów . 10

0( o m a n y ,  kanapki rozk ła­
dane, kanapy, sprzedaje, 

również w ykonuje wszelkie 
przeróbki tapicer, Koper­
nika 24. 11

Odm rożenie
MaŚĆ z ( k o g u t k i e m )  „ M ro zo t*  
le c z y , g o l r a n k i ,  zapobiega 

odm rażaniu się ko A czyn- 
S p r z e d a j ą  a p t e k i .

3441

Ma mandolinie rozpccznę 
lekcja  w styczn iu , tak  

J la  Pań, ja k  i d la  Panów 
Ciechanow ski, F e lic jan ek  21. 

1 3822

Czcionkami Drukarni Literackie] w Krakowie ulica Jagiellońska L. 10. cod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


